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EWANGELJA 


na I. Niedzielę Adwentu. 
Łuk, 21, 25—833. 


W on czas mówił Pan Jezus uczniom swoim: 
Będą znaki na słońcu, księżycu i gwiazdach, a na 
zemi uciśnienie narodów, dla zamieszania szumu 
1zorskiego i jego nawałności, gdy będą ludzie 
schnąć od strachu i oczekiwania tych rzeczy, które 
Lrzyjdą na cały Świat, albowiem mocy niebieskie 
wzruszone będą. A wtenczas ujrzą Syna człowie- 
czego, przychodzącego w obłoku, z mocą wielką i z 
majestatem. A to gdy się dziać pocznie, poglądaj- 
<ież, a podnieście głowy wasze, boć się przybliża 
odkupienie wasze. | powiedział im podobieństwo: 
Spojrzyjcie na figę i na wszystkie drzewa: gdy już 
z siebie owoc wypuszczają, wiecie, żeć już blisko 
icst lato. Także i wy, gdy ujrzycie, iż się to będzie 
działo, wiedźcież, że blisko jest Królestwo Boże. 
Zaprawdę, mówię wam, że nie przeminie ten rodzaj, 
aż się wszystko ziści. Niebo i ziemia przeminą, ale 
słowa Moje nie przeminą. 


Nauka niedzielna 


o wierności Bożej. 


Na początek roku kościelnego, który rozpoczy- 
na się w niedzielę pierwszą adwentu, stawia nam 
Ewangelja przed oczy straszny widok sądu Boże- 
go, byśmy przez rok cały mieli go w pamięci i w 
obawie przed nim wiernie służyli Bogu. Aby zaś 
nikt się me łudził, że to może tylko takie dziecinne 
straszenie ludzi, dodaje Chrystus do swoich słów 
swoją Boską porękę: „Niebo iziemia przeminą. ale 
slowa Moje nie przeminą*. Nie pozostawia Zbawi- 
ciel żadnej wątpliwości, stanowczo i jasno przedsta- 
wia człowiekowi, co go czeka. Spełni też to, co po- 
wiedział, to jest, nagrodzi za dobre, jak przyrzekł, 
i ukarze za złe, jak zagroził, bo jest najwierniejszy. 

O wierności Boga w dotrzymywaniu obietnic i 
wykonywaniu kar, mówi często Pismo święte i sła- 
wi ten przymiot Boży, na którym opiera się cała 
nasza nadzieja nagrody wiecznej. 

W hymnie, śpiewanym tuż przed swoją Śmier- 
cią, opiewa Mojżesz różne sprawy Boże, zdziałane 
wśród Izraelitów od wyjścia z Egiptu. Sławi on też 
w tej pieśni wierność Boga: „Dajcie cześć Bogu na- 
sżemu ... Bóg to wierny, a bez wszelkiej zdradli- 
wości, sprawiedliwy i prawy* (Deut. 32, 3-4). Po- 
dobnie wielbi wierność Boga Dawid: „Wierny jest 
Pan we wszystkich słowach swoich i świętv we 
wszystkich sprawach swoich“ (Ps. 144, 13). Prorok 
Izajasz (49, 6) mówi, że królowie uczczą Boga za 
Jego wierność: „Królowie oglądają a powstaną 
książęta i kłaniać się będą dla Pana, iż wierny 
jest“. 
Caty Nowy Testament jest świadectwem. wier- 
ności Bożej, bo przecież dopełniła się w Nim obiet- 
nica zesłania Mesjasza, dana w raju, powtarzana 


potem patrjarchom i prorokom. Bóg przyrzekł dać 
Odkupiciela i dał Go w Jezusie Chrystusie, Synu 
swoim jednorodzonym. Głoszą pilnie ten przymiot 
Boży apostołowie i każą wiernym pokładąć w nim 
całą swoją nadzieję w teraźniejszości i przyszłości. 
Pewność, że Bóg jest wierny, przebija się ze wszy= 
stkich pism apostołów. Św. Jan, spisując swoje wi- 
dzenia w Księdze Objawienia, nadaje wprost Bogu 
nazwę „Wierny“: „I widziałem niebo otworzone, a 
oto koń biały, a który siedział na nim. zwano Go 
Wiernym i Prawdziwym” (Apok, 19, 11). 

Na wierności Bożej polecają apostołowie wief- 
nym budować całe swe życie duchowe. 

Da Bóg przedewszystkiem, jak obiecał, uświę=' 
cenie duszy, łaski potrzebne w pracy duchowej i w 
końcu wytrwanie w dobrem. „Bóg pokoju niech 
was wezwał, On też tego dokona“ — poucza Św. 
Paweł Tesaloniczan (1. list 5, 23-24). „Na żadnej 
łasce nie schodzi wam, oczekującym objawienia 
Pana Jezusa, który też was umocni aż do końca... 
Wierny jest Bóg, który was powołał“ — zapewnia 
tenże apostoł chrześcijan w Koryncie (1. list 1, 

Wysłucha Bóg dobrej modlitwy, bo tak przy- 
rzekał. Stąd też zaleca apostoł narodów uczniom 
swoim w Tesalonice: „Módlcie się, aby się rozcho- 
dziło słowo Boże ... wierny jest Bóg, On was u- 
twierdzi i ustrzeże od złego” 41. list 3, 1—3). 


Na wierności Bożej winniśmy się opierać w 
walkach z pokusami, jak uczy św. Paweł: „Wierny 
jest Bóg i nie dopuści kusić was nad siły wasze, ale 
razem z pokusą da też wyjście z niej, abyście ją 
przetrzymać mogli“ (1. Kor. 10, 13). Gdy zaś upa- 
dniemy, nie należy nam tracić nadziei w miłosier- 
dzie Boga, które nam obiecał: „Jeślibyście się spo- 
wiadali z grzechów waszych, wierny jest Bóg 1 
sprawiedliwy, aby nam odpuścił grzechy nasze“ — 
uczy św. Jan, umiłowany apostoł Jezusowy (1. list 


Jeśli Bóg wiernym jest w udzielaniu pomocy 
swej i nagrodach, które przyrzekł, wierny też bę- 
dzie w wykonaniu kar, któremi złym zagroził. O- 
strzega przed grzeszną ufnością w miłosierdzie Bo- 
że św. Paweł chrześcijan w Galacji (6, 7). „Nie 
łudźcie się, — pisze im — nie da się Bóg z siebie na- 
śmiewać. Bo co człowiek sieje, to też żąć będzie. 
Kto sieje na swem ciele, z ciała też żąć będzie ska- 
żenie, a kto sieje na duchu, z ducha żąć będzie ży= 
cie wieczne”. ; : 


Jakże pocieszające jest dla katolika rozważanie 
wierności Bożej! Może na niej budować wszystkie 
swe nadzieje na teraźniejsze i na przyszłe życie. W 
szczególności cała nadzieja nagrody wiecznej za do» 
bre uczynki, za cierpienia, za modlitwy i prace pły- 
nie z wiary w wierność Boga. Chrześcijanin skła- 
da z ufnością swe ciche zasługi w ręce Stwórcy, bo 
wie, że mu nie przepadną, ale że zostaną zachowa- 
ne przez całą wieczność i okazane w czasie pow» 
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sgzęchnego sądu. Pięknie to wyraża Św. Paweł w 
liście do swego ucznia Tvmoteusza (2. list 1, 12): 
„Dla Ewangelji cierpię ucisk, ale się nie wstydzę, 
wiem bowiem komu zaufałem i pewien jestem tego, 
że mocen On jest skarb mój zachować w całości do 
onego dnia“, Naśladujmy w tej świętej ufności wiel- 
kiego apostoła, a pokój Boży zamieszka w duszach 
naszych. Amen. A 


CICHO 


Gotujcie drogę Pańską. 


Co roku w Adwencie powtarza nam Kościół 
św. powyższe słowa św. Jana Chrzciciela, które 
będą na czasie tak długo, jak długo na drodze, którą 
Chrystus Pan i Jego królestwo na świat idzie. będą 
pagórki i doliny, czyli będą przeszkody. My katoli- 
sy, a zwłaszcza ci, co w Akcji Katolickiej pracują, 
jesteśmy powołani do tego wyrównywania dolin i 
znoszenia pagórków, które na drodze pochodu 
Chrystusowego przez Świat się piętrzą. 


Bylibyśmy stokroć szczęśliwsi, gdybyśmy so- 
bie mogli powiedzieć tak, jak Św. Paweł w 
jekcji (I. Kor. 4, 1—5): „do niczego się nie po- 
czuwam'* 5 nic mi sumienie nie wyrzuca, sam prze- 
szkód Chrystusowi Panu w mojem sercu nie sta- 
wiam, owszem czynię także wszystko, co mogę, by 
moje otoczenie, moja rodzina, moja wieś, moje mia- 
sto, moja ojczyzna Bożemu panowaniu w świecie 
drogę torowała. 


„Do niczego się nie poczuwam +... tak sobie 
powiada niejeden zacny, bardzo poczciwy ale przy- 
tem niekonsekwentny katolik. Modli się, składa po- 
bożnie ręce, chce Panu Bogu służyć, ale przytem 
słów Bożych w życie nie wprowadza. 


Dokoła niego bieda, głód, waśnie, niezgody, 
procesy, krzywdy, zgorszenia jawne i szerzenie 
brudów, a on ani palcem nie chce ruszyć, by tym 
wszystkim rzeczom zapobiec. Jakoś do niczego się 
nie poczuwa! Obawiać się należy, że taki katolik 
ma fałszywie urobione sumienie i zapomniał o tem, 


że istnieją także grzechy opuszczenia. 


. Tam, gdzie głód i nędza — nie wystarczy tylko 
modlić się za głodnych, ale trzeba im podać chleb; 
tam, gdzie są ludzie drżący z zimna, nie wystarczy 
ich pocieszać, ale trzeba zaglądnąć do szafy czy 
kufra i to, co można, na ich odzienie złożyć; tam, 
gdzie waśnie i procesy — nie należy tylko ubole- 
wać, ale zrobić wszystko, by zwaśnionych poje- 
dnać; tam, gdzie są niesprawiedliwości i krzywdy 
— nie wystarczy nadrabiać pobożną miną, ale krzy- 
wdy (także społeczne) naprawiać, a krzywdzicieli 
upominać, by krzywd zaniechali a sprawiedliwość 


każdemu oddawali; tam, gdzie zgorszenie i zgnili- 


zna moralna się szerzy — nie wystarcza szaty roz- 
dzierać, ale trzeba zgorszenie nazwać zgorszeniem, 
a brud brudem, choćby nawet s ten brud szerzyli 
możni, i wpływowi ludzie; tam, gdzie gazety, kina 
i ilustracje gorszą, przyzwyczajają do zbrodni, strę= 
czą do rozpusty — nie wystarczy ronić krokodylo- 


we łzy, ale trzeba takiego pisma jak bakcyla dżumy. 


z domu się pozbyć, innych przed niem głośno ostrze- 
gać i popierać pisma dobre, uczciwe; kina wysta- 
wia'ące rzeczy niemoralne bojkotować, a popierać 
sztuki, teatry i filmy dobre. 


Oto tylko parę przykładów tego prostowania 
dróg Pańskich. 


Rozważmy, czy robimy, na co nas stać, by zło 
z serca naszego, ze świata wyplenić, a zapewnić 
panowanie dobru, prawdzie — Bogu? 


Niech Pan Jezus na Boże Narodzenie znajdzie 
serce nasze czyste, oczyszczone przez Sakrament 
Pokuty. Niech zamieszka w sercu naszem przez 


Komunię św. Niech znajdą serdeczne przyjęcie w° 


domach naszych biedni, bo obdarzając ich, przyjmu- 
jemy samego Pana Jezusa i Jemu ofiary te składa- 
my. Niech Pan Jezus znajdzie nas gotowych do po- 
święceń i walki o Królestwo Boże. 


Już „bliski jest Pan“. Już tylko 3 tygodnie dzie- 
lą nas od świąt Bożego Narodzenia. Rozważmy 
więc, że jesteśmy gotowi na przyjście Pana Jezu- 
sa; czy Pan Jezus z radością przyjdzie do nas. 


Szczęśliwi, którym sumienie na takie pytanie 
odpowie słowami św. Pawła: „Do niczego się nie 
poczuwam'. 


Czas adwentowy. 


Adwent jest czasem przygotowania na przyj- 
ście Zbawiciela, gdyż wyraz Adventus znaczy 
przyjście. Czas ten trwa niespełna cztery tygodnie, 
ale zawiera zawsze cztery niedziele  adwentowe 
przypominające nam owe 4 tysiące lat, gdzie to 
grzeszna ludzkość z utęsknieniem wielkiem oczeki- 
wała w raju obiecanego Zbawiciela, Ten jednak 
dopiero po tak długim przeciągu czasu przysłany 
został na ziemię, aby się świat przekonał, jak wiel- 
kiem złem jest grzech, i że nikt oprócz Boga go zba- 
wić nie może. 

W świętym czasie Adwentowym mamy roz- 
pamiętywać wielką tajemnicę wcielenia Syna Bo- 
żego, i w sposób prawdziwie chrześcijański na 
przyjście jego się przygotowywać. 


W Adwencie odprawia się rano przed wscho- 
dem słońca Msza św., którą nazywają Roraty, a to 
od wstępnego śpiewu łacińskiego w tej Mszy za- 
czynającego się: „Rorate coeli de super, et nubes 
pluant justum“ — Spuście nam niebiosa Zbawcę,. 
niech chmury ześlą z deszczem sprawiedliwego” a 
W czasie tej Mszy św. zapalają na ołtarzu sześć: 
świec zwyczajnych a siódmą wyżej pvostawioną. 
Ta wyżej postawiona świeca ma wyobrażać Naj- 
Śświętszą Marię Pannę wywyższoną ponad wszy- 
stkich ludzi i aniołów z tego powodu, że została 
wybraną na matkę Syna Bożego. 


Owa siódma świeca nazywa się też roratnica. 
W Królestwie Polskiem miały te siedm świec sta- 
wianych w czasie Adwentowym na ołtarzu inne je- 
szcze ważne znaczenie. Bolesław V Wstydliwy, 
król Polski (ur. 1221, umarł 1279), postanowił około 
1250 roku, aby na początku Adwentu każdy przed- 
stawiciel siedmiu stanów Królestwa stawiając swą 
Świecę na lichtarzu wielkiego ołtarzą, zatwierdzał 


wiarę wszystkich w Chrystusa Pana, który jest 


światłością naszą, i był gotów na sąd Boski. Pier- 
wszą świecę stawiał król na najwyższym lichtarzu, 
mówiąc: „Gotowym jest na sąd Boży!“ Drugą 
stawiał prałat (biskup) w imieniu całego ducho- 
wieństwa, trzecią senator, czwartą ziemianin, pią- 
tą rycerz, szóstą mieszczanin, siódmą rolnik. 


Msza święta roratna odprawia się dlatego 
przed wschodem słońca (kiedy jeszcze ciemno), 
aby ram przypomnieć, że przed przyjściem na. 
Świat Zbawiciela ludy żyły pogrążone . w grubej 
ciemności, w bałwochwalstwie. 
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W adwentowych Mszach niedzielnych. znikają 
oznaki radości; kapłan ma na sobie ornat fioletowy 
(znak pokory i skruchy), nie śpiewa we Mszy we- 
sołęgo „Glòria in excelsis Deo“ — Chwa:a na wy- 
sokości Bogu“, a w brewiarzu nie odmawia się 
„Te Deum laudamus — Ciebie Boże chwalimy". 
Modlitwy, Lekcia i Ewangelja wzywają do pokuty 
i poprawy życia. 

Gdy w roku 1775 papież Pius VI zniósł w Pol- 
sce niektóre święta i post Ścisły przywiązany do 
ich wigilji, wtedy pszeniósł takowy na środy i piąt- 
ki adwentowe; post ten obowiązuje każdego wier- 
nego <chrześcijanina-katolika pod ciężkim grze- 
chem. 


Pobożne postanowienia. 


Poświęćmy miesiąc bieżący pam:ątce narodze- 
nia się Syna Bożego, czci Boskiego Dzieciątka w 
żłóbku. Nim większem nabożeństwem dla Boskie- 
go Dzieciątka się przejmiemy, tem czystszymi w 
sercach naszych się staniemy. „Jeżeli ne będziecie 
jako te dzieci. nie wnijdziecie do królestwa Boże- 
go”, powiedział Chrystus Pan. 

Jakże szczęśliwi być możemy, że od najmłod- 
szych lat naszych wychowujemy się w prawdziwej 
wierze chrześcijańskiej, że jesteśmy dziećmi Ko- 
śco'a św. Starajmy się i innych serca dla Boskie- 
go Dzieciątka pozyskać, a szcześliwość nasza bę- 
dzie tem większa. 

Większem szczęściem jest służyć Bogu, niż 
nad światem panować. i 


y 
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I | 
SW. Barbara. 


(4 grudnia.) 


Barbara, córka kapłana pogańskiego w Niko- 
demii (dziś Ismid) w Maiei Azii. wychcwaną była 
w pogaństwie. Okr.tny jej ojciec zamkną! ją w 
samotnej wieży, aby tam w oddaleniu od Świata, 
kształciła swego bogato uposażonego ducha. Sa- 
motność spowodowaa ją do rozmyślania; zaczęła 
tedy szukać prawdy, a Bóg dał jej ku temu oświe- 
cenie. Pokryjomu została — przez kogo i w jaki 
sposób niewiadomo — pouczoną o prawdach Świę- 
tej wiary i odebrała chrzest święty. "dy się oj- 
ciec dowiedział, o jei nawróceniu, wpadł w stra- 
szliwą złość i zawlókł córkę sam przed sędziego. 


Tu była św. Barbara katowaną basałykami (bicza- 


mi zrobionemi z woiowych żył), a ostatecznie na 
śmierć osądzoną. Na kata ofiarował się ku zgrozie 
zgromadzonych własny ojciec i spełnił na rodzonej 
córce wyrok śmierci. Po drodze ku doniowi spo- 
tkała go za tę zbrodnię zas'użona kara: zaskoczyła 
go straszliwa burza i piorun zabił nieludzkiego te- 
go człowieka. Święta Barbara umarła roku 306 
po Chrystusie. Jest ona patronką konających i gór- 
ników, za którymi błaga, by bez Sakramentów Św. 
nie umierali. 

u Jak wielkiej czci doznaje św. Barbara wśród 
Judu górnośląskiego, świadczą choćby liczne Świą- 
tynie, jakie powstały z biegiem wieków na tej pra- 
starej ziemi Piastów. W diecezji śląskiej (katowi- 
ckiej) istnieją Świątynie pod wezwaniem Św. Bar- 
bary: 1. kościół parafialny w Królewskiej Hucie, 
Stary z roku 1832, nowy z roku 1894. 2. Kaplica w 
Piekarach Wielkich (powiat świętoch!owicki). 83. 
Kaplica w Górze (paraija Miedźna), pow. pszczyń- 
ski. 4. Kościół parafialny w Strumieniu (powiat 


p 


bielski) z 1790 roku. o. noscCiół paranaiiy w Je- 
dłowniku (pow. rybnicki), stary z XIII ‘wieku, od- 
nowiony 1886, drewniany, zabytkowy. 

Nadto na Śląsku Opolskim napotykamy kościo- 
ły św. Barbary: kościół parafialny w Bytomiu, 
nowowybudowany. 2. Były kościół klasztorny w 
Koźlu. 3. Kościół parafialny w Krasiejowie (powiat 
opolski). 4. Kościółek cmentarny w Strzelcach z 
początku XVI wieku. 


——QO—— 


Przysłewia na dzień św. Barbary. 


Święta Barbara po lodzie, 
Boże Narodzenie po wodzie. 
LJ 


Od świętej Barbarki 
Chude przy ogniu garnki. 
: * 


Kiedy w świętą Barbarę mróz, 
To chłopie sanie na górę włóż. 
* 


Kiedy w świętą Barbarę mróż, 
To szukaj chłopie dobry wóz. 
* 4 


W święto Barbarki, 
Zdejm z górki sanki. 
* 


Gdy w świętą Barbarę gęś chodzi po lodzie, 
To Boże Narodzenie będzie po wodzie. 
* 


Święto Barbary po wodzie, 
Boże Narodzenie po lodzie. 
a i 


Gdy na święta Barbarę błoto, ` 
Będzie zima jak złoto. 


Św. M kołaj. 


(6 grudnia.) 

Wielki ten, w całym świecie przez swe cnoty 
i cuda sławny, sługa Boży Mikołaj, urodził się w 
mieście Patara w Licji (w Małej Azji) w roku 280. 
Uproszony przez swych rodziców od Boga, |oświę- 
cił ca'e życie cnocie i modlitwie. Młodość prze- 
pędził w takiej niewinności, że każdemu mógł słu- 
żyć za przyk:ad. 

Przedwczesna śmierć rodziców uczyniła go 
spadkobiercą wielkich bogactw, kióre dobrowolnie 
porozdawał pomiędzy ubogich, a mianowicie ta- 
kich. którzy się wstydzili żebrać. Tak pewnemu 
ubogiemi szlachcicowi po trzy razy pokryjomu pod- 
sunął tyle pieniędzy, że mógł swoje trzy córki, bę- 
dace w niebezpieczeństwie utraty cnoty, przyzwo- 
icie wydać za mąż. 

Taie wielk'2 światło zasługiwało na to. by je 
postawić na Świeczniku. 
sposobem, Wedle objawienia Bożego miała stolica 
biskupia w Myra być przez tego obsadzoną. który 
pewnego poranku pierwszy stanie w kościele. To 
był Mikołaj. Tylko z pos'uszeństwa wobec wyro- 
ków Boskich, przyjął tę godność, stając się jeszcze 
pobożniejszym, cnotliwszwn i dobroczynniejszym. 


Dla niezliczonych cudów jakie zdziałał, zowią * 


go cudotwórcą. Cnota atoli dopiero w doświadcze- 


niu prawdziwego nabiera blasku. Z dopuszczenią. 


tedy Bożego, musiał znosić prześladowanie za wia- 


rę; został wypędzony z kraju, znosił nawet. nędzę, 


Stało się to cudownym | 


okowy i więzienie tak d'ugo. dopóki Kościół nie 
odzyskał znowu swobody. Powrócony wtedy na 
stolicę biskupią zwalczał z nową gorliwością bał- 
wochwalstwo i nowo powstałą herczję (fałszywą 
naakę) Arjusza i udał się na sobór powszechny w 
Nicei (325 r.) Ukończywszy swą walkę, umarł pe- 
ten zasiug w roku 352. 

Święty Mikołaj bywa czczony. szczególniej jako 
patron dzieci, gdyż brzepędził młodość swoją w 
niewinności. Trzy jabłka na książce, z któremi go 
malują. wskazują na iałmużny, jakie św. Mikołaj 
uczynił. 


Dzień św. Miko'aja jest dla dzieci postrachem 


i zachętą. W tym dniu wieczorem wchodzi do izby 
osoba w bieli ubrana. niby św. Mikołaj z rózgą w 
ręku i podarkami. Jeżeli dzieci są niegrzeczne i pa- 
cierza nie umią. tedy dostają plagi; a dzieciom 
grzecznym i umiejącym paciorek, daruje św. Miko- 
łaj jabłuszko złocone. woreczek orzechów. a co 
ważniejsza . — czasem parę bucików z podkówka- 
kami. Stąd na ten, dzień ma lud owe wierszyki: 

Na świętego Mikołaja 

Czeka dzieciąt cała zgraja, 

Da posłusznym ciasteczko, 

Złe pokropi różeczką. 

* 


Na święty Mikołaj 
Dziewki z karczmy wywołaj, 
* 
Na świętego Mikołaja, 
Czeka dzieci cała zgraja. 


Cześć św. Mikołaja. biskupa i wyziawcy, bar- 
dzo wcześnie przeniosła się ze Wschodu na Zachód, 
a dziś Mikołaj iest powszechnie czczony wśród 
katolików wszystkich krajów. niemriej też na na- 
szym Śląsku. Tu istnieją świątynie pod jego we- 
zwaniem: 1. Kościół parafialny w Bietsku (na Ślą- 
_ sku Cieszyńskim). 2. Kościół paraijalny w Buja- 
'kowie (pow. rybnicki), wybudowany 1506 r.. roz- 
szerzony 1923/24. masywny. 3. Kościół parafjalny 
w Przyszowicach (pow. rybnicki), drewniany. za- 
bytkowy. 4. Kościół varafjalny w Wiłczy Górnej 
(pow rybnicki) z r. 1657. zabytkowy. 5. Kościół 
paraijalny w Lublińcu. wybudowany około XIII w., 
masywny. zabytkowy. 6. Kościół parafialuy w Łą- 
ce koło Pszczyny z roku 1660, drewniany. zabyt- 
kowy. 7. Kościół parafjalny w Pstrążnie (powiat 
rybnicki), nowy, murowany z 1905 roku. 8. Kościół 
parafialny w Pierściu (powiat cieszyński) z 1888 r. 
9. Kościół parafjalny w Reptach Starych (powiat 
tarnogórski), teraźnie'szy z 1871 roku. 10. Kościół 
parafjąłny w Moszczenicy (powiat rybnicki), z XV 
wieku, drewniany, zabytkowy. 11. Kościół para- 
fjalny w Warszowicach (pow. pszczyński), drew- 
miany, zabytkowy. 12. Kaplica w Uchylanach (pa- 
rafja Pierściec) w powiecie cieszyńskim. 

Na Śląsku Opolskim stwierdziliśmy istnienie 
kościołów św. Mikołaja: 1. Na Starej Wsi pod Ra- 
ciborzem; 2. w Ligocie Pruszkowskiej w powiecie 
opolskim; 3. w Goli w powiecie oleskim. 4. w Ko- 
złowie w powiecie gliwickim; 5. w Krzanowicach 
w powiecie raciborskim; 6. w Krapkowicach w po- 
„wiecie opolskim; 7. w Pyskowicach w powiecie 
gliwickim: 8. w Rudnie w powiecie gliwickim; 10. 
w Zakrzowie w powiecie koziełskim; 11. w Świbiu 
w powiecie głiwickim; 12. w Szczedrzyku w po- 
wiecie opolskim; 13. w Wysokiej w powiecie ole- 
skim: 14 w Żełaznej w powiecie opolskim; 15. w 
Żyrowie w powiecie strzeleckim, 


Uroczystość Niepokalanego Poczęcia 
N. M. P. 


(8 grudnia) 


Uroczystość ta przypomina nam, że Najświęt= 
Sza Marja Panna już od pierwszej chwili swego ist- 
nienia była przez zasługi Jezusa Chrystusa wolną 
od grzechu pierworodnego i wszelkiej zmazy grze- 
chowej. Była więc miepokatana to znaczy nie 
zbrudzona grzechami. 

Święto to obchodzą dlatego na początkn Adwen- 
tu, ponieważ Marja jest „prześliczną ranną |Jutrzen= 
ką“, która ludzkości w niezadługim czasie zwią- 
stuje „siońce sprawiedliwości“ t. j. przyjście na 
Świat Zbawiciela. 

Uroczystość Niepokalanego Poczęcia Najświęt- 


szej Marji Panny była naijprzód. wprowadzoną do- 


prywatnych kościołów; Świadczą dzieje Kościoła, 
że w VII już wieku św. Ildefons, sławny czciciel 
Najświętszej Panny, obchodził to święto. Obcho- 
dzono je w Lugdunie (Lyon) we Francji roku 1145, 
w Anglji 1222, papież Sykstus IV (1471—1484) u- 
dzielił tym, którzy tę uroczystość obchodzili od- 
pustów. 

Na dniu 8 grudnia 1854 ogłosił papież Pius IX 
przed licznie zebranymi biskupami ca ego Świata 
w bazylice św. Piotra w Rzymie zgodnie z trady- 
cią i powszechną wiarą Kościoła katolickiego, na- 
nkę o Niepokalanem Poczęciu Najśw. Marji Panny 
jako dogmat wiary. 


Nie jest to wcale wielkie nieszczęście 
Chociaż Śnieg pada w samo Poczęcie. 


Jak wielcy 'udz'e umierain. 


Znakomity uczony Pasteur pozostawił po sobie 
niejako tradycję w swym siynnym Instytucie pa- 
ryskim: tak on sam. jak i dwaj jego naibliżsi współ- 
pracownicy i przyjaciele, prof. Calmette i profesor 
Roux, umarli jako prawdziwi i wierzący katolicy. 
Za przykładem swego dyrektora i mistrza zarów= 
na Całmette jak i Roux, zmarły przed kilkoma za- 
ledwie dniami, przed śmiercią przyjęli Sakramen= 
ta i zeszli z tego świata z imieniem Boga na ustach. 

Ostatnią nauką, jaką dał ludziom Calmette, bv- 
ło zwołanie wszystkich współpracowmków na uro- 
czystą chwilę, gdy przyjmował ostatnie Sakra- 
menta. Zapraszając w ten sposób wszystkich 
swych najbliższych na świadków swego pojedna- 
nia z Bogiem, Calmette, ten cz'owiek wielkiej na- 
uki, wyraźnie zaznaczył, że wiedza- nie jest wszy- 
stkiem i że nad nią góruje najwyższa istota — Bóg. 
Podobnież i Roux czując zbliżenie się śmierci po- 
prosił o spowiednika. Na skutek jego prośby przy- 

„był do umierającego uczonego kardynał Verdier, 
znany ze swej wielkiej dobroci, który, po udziele- 
niu błogosławieństwa, prawdziwie ojcowską miło= 
ścią w imieniu całego Świata. dziękował profeso- 
rowi Roux za jego cenne odkrycia. Po odejściu 
kardynała, prof. Roux odezwał się do swych nai- 
bliższych: „Oto odwiedziny, które mi sprawiły naj- 
"większą radość. Teraz mogę odejść”, Istotnie nie- 
długo potem Roux już nie żył. Na specjalne jego 


życzenie, zamiast licznych, posiadanych przezeń 
dekoracyj, do trumny włożono mu jedynie mały 


krucyfiks, 


yi 


NOZE 


